
Wydanie poranne. 

PRENUMERłffR: 
Rocznie • • • • 24 mrk. 
p61rocznie ~ • • 12 mrk. 
ttarlałnie • ' • 6 mrk. 
miesięcznie. • • 2 mrk. 
wraz z odnoszeniem do domu 

lit.Ił przcsyłk'I pocztową. 

OGŁOSZENIR: 
Nadesłane przed tekstem 
I w tekscie - wietsz 1 mrk. 
~ekrologja , • 75 fen. 
Reklamy . • • 70 fen. 
Zwyczajne (5 szpatt) 50 fen. 
Drobneogloszenla po 6 fen. 
u wvraz. Najmniej 50 fe.a. 

Łódź, Niedziela 24 Lutego 1918 r. 
ORGAN NARODOWY. 

Założyciel i wydawca Jan Orodek. 

Składajmy ·ofiary na szkoły 

na Podlasiu i C.hełm5zczyźnie 

do Polskiej Macierz'ł Szkolnej. 

' 

Cóż -dalej?_ 
C6! dalej? Oto pytanie, które z 

większą niż kiedy~olwiek natarczywoś· 
cią ciśnie się na usta. Wypadki dni o
statnich, ściślej biorąc ostatniego ty· 
godnia, zaskoczyły nas do tego stopnia~ 
iż zdało się, iż tut pod nogami rozwar• 
la si~ przepaść, a więc kroczyć niepo· 
dobna tą drogą, na której Polska znacz· 

. nie się już zaawansowała. Istotnie. 
l>ierwsze chwile przygnębienia _i zrle· 
nerwowallia ogólnego usprawiedliwiają 
zupełnie tę tendencję. · 

Nie myśmy zawinili, na nas kara 
spada. Tedy, nie orjentu;ąc się jeszcze 
w puysdych nieokreślonych wytycz• 
nych, znaleźlismy s\ę istotnie w poło· 
teniu bez wyjścia. Łatwo to powie· / 
dzieć: przemiana wsze\kich politycznych 
wartości; o ile jednak trudniej to wy
konać! •.• 

Potrzeba wiele rozwagi, zimnej krwi 
l taktu politycznego, by nie zbłąkać się 
w manowcach odruchów, poddać pory· 
wy kontroli rozumu. Jedynym mierni• 
kiem postępowania społeczeństwa poi· 
ekiego jeat polska racja stanu - oto 
punkt wyjścia wszelkich w tej mierze 
rozważań. 

Nastrojowi mas w chwilach najgor
szych, najboleśniejszych należy prze· 
ciwstawić niezwykle sfanowcze i mą· 
dre stanowisko prasy stołecznej. Pierw· 
szem hasłem, jakie rzucono i to z ła· 
mów organów rozmaitych partji było: 
spokoju! 

W pierwszej chwili było to ·może 
dysonansem pewnym w stosunku do 
gorączkowej atmosfery, teraz jednak 
okazuje się, iż słuszność była po stro· 
nie tych, którzy zalecali ukrócenie tern• 
peramentu przez celową, rozważną po· 
Utykę. Niczego jeszcze gorączka nie 
zbudowała, bowiem nawet owocne na• 
razie jej ekscesy w rezultacie okazują 
się bezptodnemi; posiada to jeszcze tę 
złą stronę, iż zbytnio wyczerpuje naród' 
moralnie, nie pozwala mu zdobyć się 
na objektywną ocenę sytuacji. 

Zasadą, którą zna doskonale · każdy 
dyplomata-, jest zachowanie w chwilach 
choćby najbardziej z natury swej pod· 
niecających , zimnej hwi, w ten bowiem 
jedynie sposób można z korzyśdą r.zu• 
~ić na stół atuty jesz.cze w ręku posia· 
dane. · · 

Podobne traktowanie sprawy nie 
przesądza jednak sposobu, w jaki wszel· 
kie postępowanie p·owinno się odby· 
wać. 

·Słusznie tedy od pierwszej chwili na 
sztandarach polityki polskiej w trud· 
nych momentach jej bytu wypisano go· 
dło: działać z godnością, rozważnie a 
itanowczol 

Na razie jednak nie sposób było o• 
bliczać działań na dalszą metę. Odru• 
chowo W\Yrost działo się wszystko, bez 
planu i da\e~\ch perspektyw. 

Nikt . z tego zau.utu czynić nie mó· 
ł~, bowiem ~byt n\e~czekiwane nastą· 
piły wypadki, na K.tore z góry pi'zygo• 
towanego planu postępowania nie było. 

Tyle co do przeszłości, nie zbytnio 
odległej, bo zaledwo zamkniętej w · ra
my ostatnich dni dziesięciu. 

Ale właśnie dlatego, że akcja cała 
toczyła się bez jasnych i ściśle ozna· 
czof'.ych wytycznych, jest teraz obo
wiązkiem naszym obrać sobie dalszą 
drogę i odpowiednio do zewnętrznych 
warunków po niej kroczyć. 

Sytuacja międzynarodowa tak się 
jeszcze niewyraźnie przedstawia, iż wy· 
ciąganie stąd jakichkolwiek wniosków 
byłoby przedwczesnem. Oceniwszy ra• 
~ej fakty, które nadają obecnie polityce 
zabarwienie bardziej niż niepewne, wię<; 
choćby kapitulację bolszewików, wy
padki w Austrii, stanowisko parlamentu 
niemieckiego, sytuację na Ukrainie, na• 
leży zrezygnować, naszem zdaniem, z ja· 
kichkolwiekbądź decyzji i unikać kroków 
ryzykownych. 

Z zdwojoną zafo energią trwać przy 
tem, co niechybnie zbliża nas do upra· 
gnionego celu - kompletnego zbudo· 
wania własnej państwowości. 

A przecie lęgły się już po zaślepio· 
nych partyjną prywatą głowach pomysły 
najbardziej ekstrawaganckie, których 
wcielenie w czyn nieszczęście by jeno 
krajowi przyniosło, a których sens po· 
legat na czynieniu naprze ~ ór ko m u ś 
przez wyrządzanie krzywdy s o b 1 e .•. 
A. więc zrzec się tego, co już posiada· 
my, iść za nieszczególnej wartości ha· 
slem; „\m gorze\ tein lepiej,• może 
jeszcze niszczyć to, co drogą walki po• 
litycznej i porozumienia dala się osią· 
gnąć. Szczęściem nastąpiło o:rzeźwienie. 
To co istnieje w żadnym wypadku na 
marne iść nie może, należy tego wszy· 
stkiemi siłami bronić. Polska władza 
najwyższa, rząd, szkoły, sądownictwo -
to pozostać musi, krzepić się nadal, a 
nie ustępować. Nastąpiła dymisja gabi· 
netu - widocznie konieczna była dla 
politycznych względów. Ale nie oznacza 
to, jakby zapewne chcieli niektórzy, by 
rząd polski mial nadal nie istnieć. 

·Wobec trudnych warunków istnieje, 
jak wiadomo, projekt nowego gabinetu, 
tym razem urzędniczego, a w.ięc nie re• 

. prezentującego my~łi politycznej, lecz 
spełniającego urzędowo funkcje pań· 
stwowe. Co do składu jego - cicho 
jeszcze. 

Podobnie postępować naldy i w ca• 
lokształcie polityki wewnętrznej. Wybory 
do Rady Stanu odłożone - bodajby do 
terminu najmniej odległego I Państwo 
polskie musi mieć organ prawodawczy, 
a więc Radę, później Sejm. Musi nadal I 
dążyć temi drogami w sprawach we· 
wnętrznych, jakie były jego przewodnie
mi dawniej, tem bardziej, iz _sytuacja 
zewnętrzna wobec najnowszych wypad· 
ków staje się jakby znów dla nas przy· 
jaźniejszą. 

Z tych przesłanek ogólnych wynika 
dla każdego obywatela polskiego cały 
szereg zasad, które stać się powinny 
kierowniczemi w jego politycznem my· 
śleniu i działam u: 

Rozwaga w procesie tworzenia sobie 
przekonań, -umiar i zimna krew w po· 
czynaniachJ stąd wynikających. 

Orjentowanie się w polityce nie na 
podstawie chwilowego stdnu rzeczy, lecz' 
zachowywanie rezerwy w stosunku do 
najgorszych zarówno jak i najlepszych 
objawów i wydarzeń zewnętrznych. En· 
tuzjazm wzbudzały rzekome zwycięstwa 
Dowbora·Muśnickiego w Rosji, strasznie 
wstrząsnyły nami decyzje w sprawie 
Chełmszczyzny. Tymczasem tryumf był 
fałszywym alarmem, pogłoską, klęska 
jest częściowo naprawiona przez dodał· 
kowe porozumienie się z Ukrainą, tak 
iż obecnie przynajmniej jf.s teśmy w mo
żności wszczęcia dyskusji, co przy po• 
puednim stanie rzeczy · było zgoła wy• 
kl uczone. 

Wreszcie trze da i ostatnia teza: na• 
leiy rzecz choćby najgorzą n ~jle'piej 
wykorzystać. 14 luty dał nam pierwszą 
konsolidację stronn1ctw i zgodę ich na 
politykę rządu. Nie psujmy tego, co się 
dobrego ze zła wyłoniło i wreszcie po• 

.każemy, te narąd Polski żelaznym murem 
stoi obok swej najwyższej władzy i po· 
piera ją wszelkiemi siłami, jako widomy 
symbol niepodległości ł ••• 

Pokói unwuuhny a układ z Ukraina. 
Czy ten układ ~vzmocnl ideę pokoju 

. powszechnego? 

Na to zapytanie odpowiada w spoaób 
cie kawy ęlówny or~110 nifmiet kich eoćja•_ 
listów .niezależnych• - „Leipziger VolliB· 
zeitung• w artykule .Kei n Dau& · friede•. 

Wskeztłje przedewszystkiem na to, że 
układ daje do poznania, że państwa cen• 
tralne chcą połączyć s : ę w jeden wielki 
Il '-' iązek celny, zamknii:ty od zewnątrz 

przez m11ry ceł ochronnych. W ten s posób 
pokój z Ukrainą jest nie tylko nowem pre• 
klamowaniem uiemie ekicb planów imperia• 
rtHtyc :mycb, lerz 1P dnocześnie początkiem 
ich urzeczywistnienia. 

Jeśli by ciokó i ro wszechny nastąpił we· 
dług pla r. ów, pneprowadzonych przez pt1ń• 
stws ceu&raJne w pokoju z. Ukrainą, w t a
kim razie wytworzyłby się na świecie taki 
stan rzeczy, że powstałoby ldlka wielkich, 
cdd11 ielon yoh od siebie imperjów gospodar
czych. Ten atan rzeczy ozn 1:1 c z ałby nie tyl· 
ko trw ałą wojnę biło dl o\' ą, leez Jedno· 
CZf Ś nie możliwość nowych konfliktów po· 
lityczn•·e b po saknńcz eu i u woj ny świato· 
wej. Z hkiemi zsmiarau.i nie da si ~ stwo• 
rzyć tr vr ałego po !\ojn. 

Już układ pokojowy z Ut: rainą w kilka 
godzin po zawarciu m iał takie skutki, któ· 
re jasno wskazują, ie zam iast tego, by 
stwor1yó trwały pokói, wy,voial szereg t 1· 
kirh konfliktów, które w przyszłości prze
sz.kodzą n .... rodom na wschodzie ż;-ć w zgo· 
dzie i przy j -źni. Oddania ziemi Chełm· 
okiej Ukrainie rozałrzygnęło kwestję chełm· 
ską na ni ekorzyść Pol a ków i w Austrji 
spowodow ało na\ ostuej s zą, opozycj~ Pola· 
ków, wobec czego anstrj9cki rząd ma przed 
11obą zwarty blok polsko-czesko·llłoweński. 

1 dz i ś już można prze widzieć, i ż przez 
takie ustsnowieniei granic nagromadzono 
materj„ ł do tonfliktów między pańs twami 
polskiem a ukraińskiem, zanim jeszuze te 
państwa pO'A'Stały. 

Centralne państwa zapewne źywh na· 
dziej' uzys ka nia ~orzyśei z tego rozdwo• 
jenia planowanych sa modzielnych paiistw 
oa granicy wschodniej. 

Dla ludów jednak oagromadzimie tego 
materiału dli1 konfliktów, oznacza prze• 
·szkodzenie wyłon ieniu się trwałego pokoju. 

Ozn:;.cza to unaocznienie niąbezpieczeń· 
st wa w-oj ny". 

Skład ministerium urzedniczego. · 
W pismach warszawskich czytamy: 
Na podstawie pogłosek, obiega ; ących 

w kołach zbliżonych do rządu, można już 
dzisiaj zanotować nazwiska kierowników 
przyszłego ministerjum urzędnicz~go. S ·,ra
wy wewnętrzne, sprawiedliwości , skarbu i 
rolnictwa prowadzić mają odpowiedni pvcl• 
sekretarze stanu pp.: Dziewulski, Makow
ski, Wieniawski i Janicki. Przy minister• 
stwie oświaty . pozostać ma w charakterze 
kierownika dotychczasowy minister, p. Po
nilrnwski, który stanąć ma jednocześnie 
na ~zele gabinetu pruwizorycznego. Kto 
obefmie prowadzenie ministerstw pracy i 
aprowizacji, wobec braku w nich podse
kretarzy stanu - oiewiadomo. 

Cena 10 fen. 

REDAKCJA 
i ADMINISTRACJA 

„GJIZEJ9' t0DZKIEJ11 
-

ul. Przejazd a.· 

Administracja 
otwarta od 8 ł pół rane 
do 6-ei wI.eczór, w śwl,ta 

od 6 do 10 rane. 

Redakcja 
czynna od g. 9-ej do 8-eJ 
codziennie, w wigllje świąi 

. do 10 wieczór. 

Rok VII. - -.N'!! 54. 

Dla pierwszello z ministerjów wymie
niają pp. ks. Blizińskiego lub Kaczorow. 
skiego, dla drugiego - pp.: Janasza, lub 
Zaborowskiego. 

Decyzja zapaść ma w czasie najkrót
szym. 

W ogóle, jak nas informują, gabinet 
prowizoryczny tworzony jest z przekona
niem o jego krótkiej działalno~ci, którą 
określają na dni dziesięć do dwóch tygo
dni. Rada Regencyjna dążyć ma do jak
najszybszego skonstruowania gabinetu sta„ 
lego. 

Jut nawet wymieniają jako przyszłego 
prezesa ministrów dotychczasowego mi
nistra skarbu p. Steczkowskiego. Domnie
mania te wysnuwane są na podstawie kon
ferencji, odbytych przez Radę Regencyjną 
z p. Steczkowskim. Czy jednak konferen
cje dotyczyły objęcia prezesury, czy teł 
ponownego prowadzenia ministerjum skar• 
bu w przyszłym stałym gabinecie - nie
wiadoma. 

W czwartek przyjęła Rada Regencyj
na na posłuchaniu barona Lago, ktćrr 
z polecenia austrjackie~o ministerjUiłl 
srraw zagranicznych wręczył j-ej tekst 
oświadczenia d·ra Seidlera w sprawie 
chełmskiej l traktatu brzeskiego. 

-:-

W „Nowej Gazecie• czytamy: 
Co powiedzieli delegaci korpusu 

Muśnickiego Radzie Regencyjnej i jakie 
instrukcje wydała im Rada Regencyjna 
obje te jest najściślejszą tajemnicą. 

Ze strony zewnętrznej dochodzi wia
domość, że Rada Regencyjna poleciła 
gen. Muśnickiemu nawiązać łączno§ć i 
działać wspólnie ze sprzymierzoną ar• 
mją niemiecką przeciw wojskom rosyj• 
skim. 

Warszawa• 
Pogł"zeb ś. p. dl'. Józefa Wolfa. 

W piątek o godz. 2 i pół przed złoto• 
nemi wśród rzęsistych świateł i żywego 
kwiecia pośrodku kościoła Ewang.-Augsb. 
zwłokami ś. p. dr. Józefa Wolffa superin
tendent, ks. pastor Burscbe odprawił na
boteństwo żałobne, żegnając zmarłego ser
decznem i wzniosłem, a pełnem wspom• 
nień przemówieniem. 

W czasie nabożeństwa pienia na ch6· 
rze wykonał~ „Lutnia". Swiątynia była 
przepełniona przedstawicielami świata księ
garskiego, wydawniczego, literackiego i ar
tystycznego, którzy też odprowadzili zwło• 
ki na miejsce wiecznego spoczynku. 

Od rogu ul. Wolskiej i Młynarskiej 
wzięli trumnę na ramiona współpracownicy 
księgarni. którzy ponieśii ją do grobu ro
dzinnego. 

Nad grobem przemawiali prócz ks. su
perintende ·1ta, redaktor Zdzisław Dębicki 
w imieniu Komitetu Kasy Literackiej; 
p. Zygm. Arct w imieniu Związku Księga· 
rzy, którego zmarły był prezesem i p. Ar· 
tur Oppman (Or-Ot) od redakcji „ Tygo
dnika llustro.wanego•. 

Przeciwko wprowadzeniu n;edzielnego 
odpooz7nku dla ŻJdów. 

8 znaczniejszych żydowskich związ
ków pracowników handlowych w War• 
szawle Wipowiedzialo się, podług infor· 
macji .Momentu," przeciwko planowa• 

· nemu przymusowemu zaprowadzeniu 
odpoczynku niedzielnego w C:ych intere• 
sach handlowych, które są zamykane 
w Sobot~. 



ł. 

Iłowy gen. gultepnałoP. 

W miejsce ien.-gubernatora lubelskiego •r. SzeptyckieJ O mianowany został gene• 
r piecła~ty Liposcak, który objął ju! 
urz~dowan1e. 

Hrubiesz6w. 
W dniu 17 b, 111. we wsi Horyszów Pol• 

1ki. parafji Grabowiec, dekanatu Hrubie· 
llOW&kiego, odb~· ła Si~ oroozr~to~Ć poŚWi~· 
ceaia kościoła rzymsko-kktohck1ego, prze· 
robionego pued laty z kośi!ioła uniolilego 
na. cerkiew prawoała.wną. 

Wrkrycie fałszerzy banknotów. 

Pod Kaliszem aresztowano 10 osób, 
'które fabrykowały fałszywe ba~kn?ty r?-

lsyjskie, 1-rablowe. Fabryk31 m1e~c · la. się 
w wiatraku. Podczas rew1zJI :mal~z1ono 
całkowite urządzenie przybor6w do fałszo• 

1wania banknotów. 

Cudownie oćalony. 
- Z Kutna donoszę o n\ezwyklym wy· 

padku morderstwa i rabunku, Pewien 
gospodarz z pod Piętku sprzedał na 
jarmarku konia i obawiaj~c się napadu 
bandyckiego w drodze powrotnej, wrę• 
czyi otrzymane za konia pieniądze 
'12-letniemu synowi, nakazując mu, aby 
w razie napadu wyskoczył z wozu i sta: 
rai się ujgć z pieniędzmi. 

Obawa ojca okazała się słuszną, 
gdyż zaledwie wjechano w las, rozle• 
gly się w ciemnościach wystrzały. 

Chłopiec wyskoczył z wozu i pędem 
puścił się w las, w ciemno§ciach noc
nych zahłędził, zobaczywszy w lesie 
jakid światełko, udał się w tę stronę 
i bez namysłu wszedł do domku stróża 
ldnego. Wystraszony chłopiec opowie· 
dział całą przygodę żonie stróża, pro• 
gząc o schronienie przed bandytami, 
odebrała od niego pieniądze, a same
mu poleciła ukryć się w piwnicy, co 
teł chłopak wykonał'. 

Wkrótce chłopiec usłyszał, te przy
szedł stróż leśny i ze złością zwierzył 
się żonie, źe zabił człowieka, ale zaro· 
bił na tym tylko 12 marek. Wówczas 
żona opowiedziała mu całą historię z 
chłopcem i pokazała pieniądze. 

Zaraż też uradzili zabić chłopca i 
spalić w piecu od pieczenia chleba. 
W tym celu wzięto się do napalenia 
ognia i edy po chwili piec rozpalił się 
już, otwarły się nagle drzwi i do miesz· 
kania weszło kilku żandarmów, którzy 
zaczęli pytać, po co w nocy pali się 
takie ognisko, gdyt zdaleka widać z ko· 
mina wielki dym. 

Gdy stróż nie mógł wyt16maczyć się 
przybyłym, dokonano rewizji i wówczas 
znaleziono ukrytego chłopca. który o• 
powiedział całą historię rabunku i pod• 
sluchaną rozmowę. Bezzwłocznie więc 
aresztowano stróża mordercę i jego 
wyrodną żonę i oboje przewieziono za· 
kutych w kajdany do więzienia. 

Napad bandycki. 
W koloaji Kłopoczynie w gub. plotrkow· 

łlkiej, w pow. rawskim, dwunastu bandytów 
napadło z 16 na 17 b. m. między godz. 
t 2 a 1 w nocy na gospodarza Jana Ko• 
&ińskiego. 

Bandyci wtargnęli do mieszkania prce• 
okno domu I, groźąe notami i rewolwera• 
mi, aall\dali oddania pieniędzy. Gdy K. 
oświadczył, U posiad.a tyllco 100 rb., ban• 
dyci odpowiedzieli. iż wiedz~, te K. po· 
alada 14,000 rb. W tym c"asie córka Kc• 
eineklego, 20-letnia Marja, wybiegła na pod
wórze w celu zaalarmowania sąsiadów, lers 
tu jeden z opryszków uderzył I• miodey 
oczy i pozbawił przytomności. 

Po długich gr11źbach K. zmuszony l>ył 
oddaó posiadane 12,000 rb. i 800 mk. 

Po otrzymaniu pieni~dsy bandyci pobili 
K., zab1·ali futrJ, palta, liiZtukę aukna oraz 
bieliz nę 7·gll dzieci ogólnej wartoaci 6,000 
rb„ aiedh na stOjfłCY na drodze wó1 i od· 
jechali w stronę Jajkowic. · 

Kosiński z żoną, apostrsegłszy nie· 
obecnośó starszej córki, ro zpoczęli pos.zu• 
k1 wau:a. Okazało l!i~. ze Marja leżab nie
Jlr:.:ytomaa w nocnej bieliźnie, na dworze, 
iibroczon ti krwią. SpJowadzony 11 Mogilnicy 
lekarz doprowadz;ł ranną do przytomności. 
lecz. et 1erd1ił, lż grod jej wy płynięo1e le
w"go oka, C.•o. polh:ja kryminalna Jest jui. 
11a śl iauzie bandytów. 

Krajowa Rada Gospodarcza. 
lslnlejąea w okupacji aus trjackiej Kra· 

joWll Rada Gosp odarcza, z s iedzibą w Lu• 
b!iuie, ogłoaiła odezwQ drukowaną i roz• 
da11n1~ publieznc ści, a 1awierajtłC2' nastę• 
fDJąee rezolucje: 

• l) Wobec wrogi9go aktu ze strony pań-
11twa a11etrjackiego względem narodu poi· 
tkiego, wszelkie współdziałanie z c, 1 k. 
iarJSądem wojskowym w 11prawie wyźywfe· 
Dhl ludnośoi stało sili) nadal nlemotlf wem, 
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wskutek czt:>go Krajowa Rada GoapodarcH 
rol!łWf i\ZOje się. 

112) Na jej miejsce powstaje wył~"'cny 
z łona Kr. R. G. autonomrczny Urząd Zyw• 
noścłowy. który obejmie natycbmia~t zarząlf 
C'i'ntralny Kr. R. G. Urząd teo podlega 
eaalrcji Państwowych Włada Polskich. 

.s) Z·1daniem Urzędu jest obj~cio dotych· 
c•asowych l skupienie reeziy pozoshłyćh 
w kraja zapasów AywnośBlowycb i podziału 
na potrzeby ludnośoi baju. 

.4) Wobec 1aezłyeh wypadków polity· 
oznyeh współrl.Białanie w zbieraniu zboża 
111 e. i k. 2arządem wojskowym stało się nie• 
mo~liwem, Urz11id Żywnościowy utwau~ więo 
ewoie własne organa. wykonawl?ze. 

"6) Dla zakońezeniR rachunków Kr. R 
G., wyłnnia Bi„ komisja Likw;d'loyjn1t, która 
przerwie ewa działalność z cbwil1t powsta• 
nia Urzędu 2~· wnościowego•. 

Odezwa po omówieniu uchwał kończy 
się słowami: 

.Obywstele Polacy, - chwila jest ciężka 
i tylko całkowite zrozumienie przez wszy
stkich eią.Aąeych na nae obowillzk6w w1gl~
dem własnego kraju i Narodu pozwoli nam 
te chwile przetrzymać•. 

I Olf utf nmoścł bł~tnee. 
- o k•iążki dla bibljoteki PIPS• 

Halnej. • 

W parafji S-go Krzvfa tworzy się 
biblioteka, o składanie księtek dla któ· 
rej prosi za naszem po§rednicfwem du· 
chowienstwo tejże paraf}i. z4ofiarowa· 
ne książki składać można codziennie 
w godzinach . biurowy~h w I>ancelarji 
parafialnej ul-. Przejazd 13. 

- Z aniwer•1tetu ludowego. 
W ciągu bież11icego tygodnia wykłady 

na noiwersyłecie Jadowym im. Tadeuisza 
Kościuszki odbęd!l sł~ w następującym po
rządku: vr poniedziałek 25 b. m. 1) od 6- 7 
gods. dyr. Dawison: .o powietrzu, o pom
pach i balonaeb•, 2) od 7-8 e;otJ1. prot 
Kern: „Powstanie r-iemi i jaj bndowa•; we 
wtorek 26 b. m. 1) od 6-7 godz. 11ędsi a 
Jurkowski: .ustrój dawnej Polski•, 2) od 
7-8 godz. prof. W111zkiewicz: • Dz.ieje po
roabiorowe•; " środQ 27 b. m. 1) od 6-7 
godi. dr, Siwińa ·i: .Choroby płciowe i wał· 
ka z niemi•. 2) od 7-8 godt. p. Dippel: .Roz
wój ekonomiczny a ruch współdzielczy•. 

Z~odnle a łycseniem anae•ne) liczby 
słuchaczów, zajętych pracą zarobkową. wy• 
kłady rospocsynają ai~ dopiero o gcdzinie 
6 i pół wiecz. 

Na wykłady w m. marcu kaneeJarją 
uniwersyteiu pGzpocz~ła jnł sapiey. 

- Z l!lluzeum Rauld i Sztuki. 
Cbeqc uprzystępnić swied.aająeym mil· ' 

zeum, zarząd postanowił pobierać opiat~ 
przy wejśe\u do muzeam \y\ko 20 fea. d\a 
dorosłych i 10 feo. dla uczniów i dzieci. 

Muzeum czynna jeat obecnie codsaiennie, 
nie w1łl\czaj~c świąt od god-.. 4.•ej do 7-ej 
wieczorem. 

Sz\coły mie}tkie., ehe!łee zsiedzae mu• 
1eum w godzinach poraonycb, wiuy o tem 
aawiadomić aa.rząd Tuwarayetwa n.a 3 dni 

, weze~foieL 
W muzeum odby••J.ll 1io pogadanki„ 

- Czas letnr. 

Okres trwania czasu Ietni~goll t. j. po· 
suwania naprzód zegaiów o godzinę, bę· 
dzie w r. 1918 znacznie rozszerzony. 

W r. 1916-go czas letni trwał od 1-go 
maja do 30-go września, w r. 1917 od 15 
kwietnia do 16-go września. W r,b„ 1918-ym, 
czas letni trwać będzie od 1-go kwietni-a 
do 14-go października. 

- Sproatowanłe. 

W wc1orajszej Uśeie oflarod•wc6w s 
obozu Amberg dla bif'dnycb dzieci m. h .d,;; 
wkradło się kilka bł~dów, a mianowk ilil: 

W łamie drugim w wierszu 33 od gó1·y 
winno być J ach Karol, w tymże łamie w 
wiersza 49 od góry winno być Katbolew• 
eki Miecayeła\v 1 wk.; w łamie trzecim w 
wi1mzu 26 winno być Urbasyek J an, w tym• 
że łamie w wierszu Sit winno być Wł.zło 
Jan 50 fen., Wojd:i J „n 50 fen.; w tymża 
łamie w wlenzu 37 winno być Zagaf9W• 
aki Wł. 2 marki, Zasowski Antoni I mk. 

- Z Kapą oblelłowej.~ 

Wskutek zwinięcia przez Komitet roz
działu chleba i mąki kilkunastu ucząstkól".,r 
rozdawnictwa kart na chleb i przyłączenie 
takowych do~ innych sąsiednich, jakotet. 
wskutek częściowego wyludnienia nield6-
rych dzielnic miasta, niektóre ucz<Lstld 
zmalały pod wzgł~dem przynależnej do 
nich ilości rodzin i inne zaś niepomieraie 
się powiększyły. 

Wobec powyfszego zdecydowane zosta
ło zmniejszenie niektórych dutycb ucząs t
ków i powi~kszeoie mniejszych w sposób 
następujący: 

Z 3-go ucząstku przy ulicv Piwne! 17 
zostały odłączone ulłce Fajfra I, przy Faf• 
fra. Kiełbacha i przy Rielbacha i przyłą• 
czone do 1-go ucząstku przy ul. Zgier· 
skiej 89. 

Z 6-go ucząstku przy ulicy Zachodniej 
17 odłąC'zone zostały uJ. Lutomierska, '2.y· 
tnia, Nowo-Lutomierska. Nowo-Dcewnow
ska, przy Drewnowska. Oficerska, Pryn• 
cypalna, Leśna, Generalska, Smugowa i 
przyłączone do ucząstku 5-go przy ulicy 
Bazarnej .N'!! 10. 

Z 7-go ucząstlm prey ul. Młvnarskie1 
.N2 2 została odłąc2ona część ul. Zgierskiej 
(wszystkie dcmv posiadaiące numery pa· 
rzyste od 30-go do 52 włącznie) przyłą
czone do 2-go ucząstku przy ul. Zawadz
kiej 2 Bałuty. 

Z 14„50 ucząstku przy ul. Pariskiej 1 
odłącza się ulicę Szkolną i przyłącz:\ się 
do ucząstku 21-go przy ul. Długiej 29. 

Z 18-~o ucząstku przy ul. Franciszkań· 
skiej 9 odłąl'za się część ulicy Wschodniej 

, t j. od N!! 2 do 26 należącą do tego:t 
ucząstku i przyłącza si~ do ucząsfko 10-zo 
przy ul. Brzez.ińskiej 56. 

Z 20-go ucząstku orzy ul. Pasaż-Szu'• 
ca 41 odlącza się ul Zieloną i cz~ść Lipo

. wej od N2 l do 27 -go i przyłącza się do 
ucząstku 26-go przv ul. Zakątnej 68. 

Z 21-go ucząstku przy ulicy Długiej 
29 odłącza się u). Pasat Szulca i przyłą
cza się do ucząstku 20-go przy ul. Pasat 
Szulca 41. 

Z 26.go uczastku przy ul. Zakątnej 68 
: odłącza się ul. Andrzeja i przyłącza się do 
· uczastku 28-go przy ulicy Rozwadowskiej 
' 1ł 25. 

Z 28-go ucząstku przy Rozwadowskiej 
. 25 odłącza się część ul. Wólczańskiej od 

Anny do Placowej i ulicę Karola i przy
łącza się do u~z~stku 36-go przy ul. Kąt
uej 24. 

Z 34-go ucząstku przy ul. Fabrvcznej 
M 5 odłącza się ul. Ta•gową. Jul iu;; za, 

, Wodny Rynek j przyłącza się Jo 31„go 
PIZY Targowej 47. 

Z 35-go ucząc:tku przy ulicy Ktltnej 34 
odłącza się ul. Wiznera, Staro Wó1 czań· 
ską. Górny Rynek i czE>ść ul. Piotrkow
skiej (od l\aroła do Górnego Rynku) i 
Wólczańską od Placowej dl) szosy Pabja
nickiej przyłącza do 37-~ o ucząst'i u 
przy szosie Pabjanickiej 6. 

Wszystkie powyższe zmiany już nastą
piły i mieszkańcy wyrnienfonych uli c win
ni zgłaszać się po karty chlebowe na okres 
72-gi od poniedziałku dnia 25 b. m. we
dług nowei przynależności tych uHc. 

Mieszkańcy nowo przyłączonych ulic 
otrzymają karty chlebowe na okres 72-gi 
w ciągu piątku dn. l marca i soboty Z-go 
marca. 

Na okres 73 nastąoi w ucząstkach no· 
wy podział ulic podług dnj, o czem miesz
kadcv będą zawiadomieni w ncząstkach. 

(*) 
- Z Wyd-zlała zapPowtan\owania 

miaata. 
Magistrat m. l..odzi zatwierdził nowy 

cennik artykułów spofywczycb. według-
którego pud kaszy 01ltiszowe\ kosztuie 
Mk. 15,20 (funt. 38 fen.), p~czaku - mk. 
16,80 1fapt 42 1; funt manny - 0,55 fen. 
iunt kaszy tatarczanej mk. 1,05; funt gro
chu polnego -· 0,60; funt rytu mk. 2,25; 
pud soli mk. 6.60 (funt 16 i pół fen.). 

Funt kawy mk. 10,00, funt kawy tołę· 
rufowej mk. 2,00 funt kawy słodowej mk. 
2,'20, funt kawy .Pluton• (ekonomiczna) 
m!1, 3,55; fuat surogatu kawy mk. ł,50; 
fuc.t cykorji mk. 2,40; fant ml~ka konden· 
sowanego mk. 1,75. 

Funt He.rbaty l..go gatunku mk. 34,00 
II-go atunku mk. 28,00, III-go gatunku 
mk. 22,00. 

Funt masla mk. 7,00, fant słoniny mk. 
5.5 ,,11 funt marmolady mk. 2,00; paczka 
za ałek (banderola 21 fen.) - 0,79 fen.; 
12 sztnl< mydła toaletowego mk. 4,80 (1 
_ztuka 40 i~ .). mydło w proszku-paczka 
250 gr. - 0,55 f.-a.; funt sody - 0,32 f. 
furii nafty n1k 2,00, funt cukru w kostce 
mk. 1,00, funt faryny - 0,95; funt mięsa 
muszlowego mk. 1,15; mięso w puszce 4 
htry mk. 8~00; f1.1 nt fil<\ki walcowanej -
O,CO; tunt mąki pszennej - 0,40, kostki 
bul1ono ~ puszka (800 sztuk) mk. ~4,00 
(1 kos 3 i), funt miodu naturainego-
mk. 4,uo. (i) 

- W sprawia lu; t~rgowy c'll. 

D'.l .Magistratu lódzk\ego 7.loiono 
memorj~i w sprawie budowy hal targo
·wych. 

W memorjale zaznaczono, że miasto 
wy< aje corocznie miljonowe s umy na 
r6ż,1e zapomogi i cele filantro pijn.e. 

Wprawdzie cele te są niezb~dne1 
lecz z drugiej strony miasto ,- opiera 

· tym ;posobem żebranin~. Wniosko· 
dawca jest zdania, iż o wiele byloby 
celowszem użycie części wydawanego 
funduszu w inny sposób, da jąc możność 
zarobkowania ludziom potrzebu;ącym, 
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a jednocze~nie zaprowadzając r6tne u• 
lepszenia w mielcie, kt6re \ako nie• 
zbędne, oddawna domagają się urze• 
czywistnienia. 

Do rzędu koniecznych urz:\dzeń zali• 
czyć należy przcdewszystkiem hale tar• 
gowe miejskie z którycb dochód amotH· 
wiłby miastu nietylko pokrycie wydatków 
wraz z procentami od wyłożonego kapila· 
łu, lecz przysporzyłby znaczne dochody. 

Istniejące u nas targowiska produktów 
spożywczych są zbyt wielką anomalją w 
porównaniu n. p. z Warszawą, która od· 
dawna posiada wzorowo urz~dz.one hale 
targowe miejskie. a gospodarka poszczy
czyć si~ może pomyślneini r~zultil fami. 

Przedsiębiotstwo sttaganów prywatnych 
przy ul. Kościelnej M 6 pl'zynosi 80,000 
mk. rocznie, z których, stosownfe rlo kon
traktu, Magistrat otrzymuie 16,000 mk. 
Przedsiębiorcy chcieli w swoim czasie 
sprzedać calą posesjE: przy ulicy KościeJ
nei; przestrzeni 266 m. za 10,000 rb. 

1W nioskcdawca proponuje wybudowat 
wie kie Hale miejskie na Targowym Ryn• 
ku, jako najodpowiednjejszym punkcie 
tak pod wzgl~dem położenia jak i komu· 
nikacji. Koszty budowy oblicza na 500,000 
m~~ ID 

- Spra•• plełcar•kle. 
Pomiędzy Związkiem przemyslu mącz• 

nego i związkiem piekarzy i cukierników 
(tydów) a Komitetem Rozdziału Chleba i 
Mąki-doszło do porozumienia w tym du
chu, it ust2lenie- warunków podwyższenia 
płacy nastwi po ostatecznej decyzji w 
sprawie reorganizacil wy.piekn chleba, mia• 
nowicie umiastowienia funkcjonujących do
tąd piekarni. 

Do czasu jednak ustalenia ~ro]ektowa ... 
nych warnnków pracy, Komitet Rózdziałt11 
Chleba i Mąki zobowiązał się przyznał 
bonifikację pracownikom piekarskim, po
dług umowy z przedstawicielami dwócll 
wytei wymienionych związków. (i) 

- Teatr Polski (Cegielnhma. 63}. 

Dziś o godz. 3 popoł. .Dom otwarty• 
Bałuckiego. O godz. 7 i pół wiecz. .Zból
cy• Szyllera.. 

Nadesłane. 
Bekretujat Koła Zwill.Zkll Młodzie.ty Pol

skiej .żagiew• komunikuje: 
Dni· 9 lntego b. r. odbył si~ \V Ł'.)dzi 

iee młodzieży akademickiej oraz szkolnej• 
Obecnych było kilkaset osób. N ad ref era. 
tem członka sarządu .ż"gwi" p. t. .Obecny 
stan sprawy zydowskiej w Państwie Pol· 
ekiem" wywillzała si~ dyskus· a, w której 
zabierali gloa sjonlśoi, s-decy oras cdon• 
kowie „Żagwi•. Po wyczerpaniu tematu 
zotitała przyjęła entuzjasi1cznle prze.s ze• 
bunt} młod~ieł obu wyznań, pnytłaozając2' 
wlększośoią głosów (przec\wriych 7), Da• 
stępująca rezolucja: · 

,Młodzież polska bez różnicy yznanla 
i pochodz"lnia, aebraua DB wiecu dnia ~-go 
lutego 1918 roku„ .::w ołanym r ioicjaty• 
wy Związku Młodzi i.y Polskiej „t3glew• 
stwierdza, iż jedynsm środkiem l' (.\ 'Z \Vią ... ania 
kwestii żydowekie1 w J.>ańs ie Po skiam 
jest przyoiĄgni~cie pozoatAłej 110 wojnia 
wszechświatowe} masy Jydowskivi na Ili""° 
miach n nszych do kultury polskiej oru 
w ulacbe\ności ideałów polskich. 

W obeo powyższega pewnika. m!c'' z\ ź 
wyraźa życzenie, aby r.s~d po ,;i,'· i tajął łiar• 
w zgl~doie opomycyjne 1t1utowlsko w etCi Il • 
ku do ż~dań aeparatys\ów iy<low~k ci1: 

a) wprowadzenie łargonu du 1za:oł lu· 
dowycb i innych instytucji apo eczuych1 

jako narzecae niemieckie, b;yło by pro moto• 
rem kultury niemieckiej; 

b) w prowadzenie autonomii kulturalttO• 
narodowej żydowskiej, a w Hczeg11nośei 
sp 3CJalnych szkół elementarnych, szkól 



rumieilolo•tob, '!ednioh. rad azkolnycb, 
- - ar/6• p•dago„teZ11yc,b• ełe. 

sem~,, •1raźa żye1enie, aby lllld ukr6-
'ł „„.ikt iaterwenoj~ zaguuicznyeb ży„ 

:;", oiernieckicb~ tOBiiil~ich, czy te~ a!lle· 
,1t 1ui1kicb1 gdy z kwest;a Eydoweka. Jest 
łezwegltdnie sprawił wewnęttJDlł panstwa, 

polek i ego. 
Wi~o w1raża 1danle, lż obowh1eklem 

eałego społeczeństwa . poleki&go, a w szcze• 
gólnodel młodzieży · iesi: 

a) dopuśció do wszelkiej wsp~łpraoy i. 
deowej, społecznej, ośwlatowef, dobrocwyn~ 
nej, jak to: towarzystw o~włatowycb, awiąz• 
ków młodzieży, organizacji skautowych, 
towarzystw dobrorzynnycb, oehron, etc. 
wszystkich obywateli bea róinicy wyznania 
i pochod2enta; 

\J) zająć s\t) szerzeniem kultury pol
uiei wśród tych licznych mas, zamieszku· 
. jccych ziemie po!sltle, które jej jeszcze 
nie wchłonęły. . 

Rezolu1·ja rowyżazej t1·e,cł zostale po• 
daną do wiadomości włada polskich, redat'• 
cji piew, radnych, oraz ławników, inetytu„ 
o!i społeczno-oświatowych i organizacji pe• 
litycioycb m. stoł. Warszawy, oraz Łodzi. 
Redukc:ja p:s.m prosi si~ o umieszczenie 
owej 1 ezolut·ji, w a.wy.eh dziennikach, zai 
org.in izacje, oraa parłje o podanie \ej do 
wiadomości swych całooków. · 

Zgouność rezoluc\i stwierdza pieczęć. 
BIURO PRASOWE' .ŻAGWI•. 

Łódź, dniu 14 lutego 1918 r1iku~ 

· Telegramy. 
Komunikat niemiecki. 
Berlin, 23-go lutego. (Urzędowo) 

Z "Klowni wschodni al. 
W Estlandji nasze wojska posuwają 

się na wschód, W Liflandji zajęliśmy 
Wałk. , 

Na Ukrainie nasze posuwające się ku 
południu od Łucka wojska zajęły Dubno. 
Na. \)Ozostalym fioncie operacie mają nor
malny przebieg. Liczba wzięty;,:h do nie
woli jeńców powiękrzyła się o 3 genera
łów, 12 pułkowników, 433 oficerów i 8770 
zotnierzy~ 

7 pozostałych terenów walk nic no-

Pierwszv <ieneral-kwatermtstrz 
l.U ,O.E ND O l~.PP. 

Z parlamentu węgierskiego. 
Budapesst 22 lutego. 

Na wc11orajS11em posiedzeniu -izby pGsel· 
sklei powiedział prezes mioistrów Wekerle 
m. in., co następuje: oo siQ tyozy sprawy 
po.ak ej, nie uważam za połriebne podkre• 
&lać, że odno'!imy się 1 najwiękez!ł sympa
tią do jej prz_yezłej konstytucji, .li.ooso)idacji 
I do tago, aby naród polski w aupełnośoi 
1asriokolł awoje d!łżenia (ogólne pobkiwa· 
.tie). Nie jest to tylko moim osobistym 
puok.tem włdaeoia, lecz otłpowiada to źy· 
czemom całego wQgiersldego narodu, Co do 
spraw, które nie eą jeszcze należycie wy
jaśn ' one i Iii w stanie pertrakhcji, nłe nada· 
ją eię, ji\k sill aamo praez ei~ rozumie, do 
wynurzań. 

Jest w danej chwili uajwdDfej11em to 
pytanie, mhił dalej Wekerle, w jąkiej mie~ 
rae p] ństwo u\omie1:kie i&mierza sabezpie· 
ez)'ó granice swego pań1tiwa ze wsględu 
na pre\Ens;e Polski ? 

Pod tym wsgJędem moie 011 jednak iż• 
bQ zapewoić, le i pr11y roil&lHJganiu tej 
sprawy decydujący wpł7w ~rJ!ł miały pol· 
akie stosunki etnograficzne, Co się zaś ty· 
czy sprawy chełmskiej, \o aaetąpiła jui eo 
do niej z Ukralnll uowa umowa. Musi 
praedewszystkiem zauważyć, co tafc~e au· 
etrjacld prezes ministrów szczególnie pod· 
kreslit, że ukraiński traktał pokojowy w 
punJ;cie 9·ym · zwillzany jest warunkiem, 
ł~ tylko w lym razie ·wchodzi w życie, to 
jest ma byc wykonanym, jeżeli wiszy&tkie 
inne punkty traktału bQdą wykonane. Ie· 
żeli ohoeiazby jeden tylko punk.' nie zo5l11<ł 
wykonany, końcrył Wekerle, \raci cały trak· 
tat swą siłę i aale~y zawrzeć nową umowę. 

W sprawie obełmskiej <losda do sk'utku 
uowa umow91 która posiada warunek ie 
iyezen\!l ludności i sto~unki etnografi~zne 
b~dą uwig;ędnione, ie ta sprawa będzie 
roz~lriy gn11)ta przy wapółudziale Polaków. 
A-fam oadzi aję, że pny wyk<>ll1tniu całego 
\rak~&tu pokojow~go równiPt i ta sprawa 
toiw1\:aana b~dz1e .K u zaspokojeniu I uwzglQ· 
dnie·111u l>Olsldch interesów. 

Z Wiedeńskiego parlamentu 
W11!deti. n \u\~go. 
Na P?c~ąt\tu posiedzenia oświadczył 

prrz;s mmts\~ów v. Seidler co nast~pu i e: 
Jak 1ut w dnu~ l9 \u\ego oświadczyłein 
Austro - .~Vt;grla nie bim:e lidzia~ 
l~ w akq1d m ~lN1t~rnej (ok\ask'), l.tórą obec-
6l1C pnwa zą 1emcy przeciwl~o R.osii. 

T (I A -z! T A„ t O: DZ KA " 

Wkl'oc.zenie austriacko-węgierskich wo)sk 
do Ukreiny. z którą jesteśmy w poro-zu„ 
mieniu, nie nastąpi. C" się zd tyczy 
Ramunji. to trwa zawieszenie broni mi~· 
dzy nią i Austro-Wę-grją. Pertraktacje p~ 
kojowe rozpoczną się .w nafblitszycb dniach 
(oklaski).JI 

Izba przystąpiła natychmiąst dó pier„ 
wszego cz:ytania prowizorjum bud!etowego. 
Poseł dr. Eug. Lewicki wskazuje na to, 
te PoJakom ani ze względów historycz· 
nych,. ani etnograficznych przez zawarcie 
poko;u z Ukraml\ nie wymtdzono nfespra
wiediiwości 

Polako~ nie chodzi o Chełmszczyznę, 
mówił dalej dr. Lewicki, jest to tylko pre
tekst, aby dawno postanowioną walk~ 
przeciwko państwom centralnym zainsce-

. nizować. Jeteli Polacy sądzą, :te Ukraina 
porzuci centralne państwa, aby się sprzy
mierzyć z Polakami, to są w wielkim 
błędzie. 

Wbtew opin}om, rozsiewanym ze stro· 
. ny słowiańskiej, mówca twierdzi, że Ukrni
na nie bedzie wasalem niemieckiego pań• 
stwa, lecz iego sprzymierzeńcem. Ukrai

„ na odrzuca dawane jej ze strony słowia t1-
skiei rady, poniewat podstawy niemiecldej 

· polityki -zgodne są z. dążeniami Ukrainy•. 

Węgry z Rumunją. 
W parlamencie węgierskim na za py· 

fanie fednef,fo z posłów o rokowania 
pokojowe z Rumunią odpowiedział pre· 
zes ministrów dr. Wel~erle1 co następu• 

' , je. Z Rumunją prowadzone są rokowa· 
nia1 ·co do których mogę udzielić objaś

, nienia, źe doprowadzą, mam nadzielę, 
- napewno do ro\mwdń t:okojowych już 

w czasie najblitszym. Nas:ze stanowis· 
i ko polega na tem, aby stosunek nasz 
· do Rumunji, o ile to moiJiwe, uregulo• 
- wać na drodze porozumienia wzajem• 

nego, o ifeby zaś to zawiodło - wyjaś• 
nic sytuację przy pomocy oręża. Oczy
wiście będziemy uważali za nasz oho• 
wiązek w razie ro~mwań pokoiowych 
bronić naszych interesów państwowych 
pod każdym wz~lędem. Warunki dla 
tych rokowań wprawdzie nie są jesz· 
cze ustalone, a prz.ytem pewnych ł\wes· 
tji terytorialnych, omawia'1ych w pra· 
sie, nie mogę r·oztrzasać, gdyż są za· 
leine od umów m\~dzynarodowych. 
Bądź co bądź pozwolę sohie zauważyć, 
źe praw naszych liędz:emy bronili: 1) 
Z l)Un\c:tu widzenia wyma~e.ń obrony 
kraju, 2) z gospodarczego punktu wl• 
dzenia, 3) z punktu widzenia komuni• 
kacji lądowej i wodnej i 4) w tym kie· 
runku, aby wszelkie mieszanie się Ru· 
mur.ji do naszych spraw wewnętrz'.'1.ych 
było uniemożliwione„ Pozatem pn'\1-
kfadamy wagę rówrtież do tego, aty 
położenie braci nas:zych,. mieszkający~h 
w Rumunji, zabezpieczone było pod 
katdym względem. Co się tyczy iąda· 
nia, aby i ludność Siedmiogrodu brała 
bliższy udział w rokowaniach pokojQ• 
wych, to muszę zaznaczyć, że nie cho· 
dzi tu o sprawę wyłącz.nie Siedmiogro-

. du, lecz raczej o całe Węgry, a wię,.c 
o sprawę. Uórą my wszys.cy ni.etylko 
rozumiemy i dobrze znamy, lecz którą 
również jesteśmy i musimy być na 
wskro§ przenikn~ci. 

Sprawa rumuńska-. 
Korespondent „Berliner Tagehlath" do· 

nosi z nad granicy szwajcarskiej pod da
tą 21-go b. m.: Wedłng - wiadomośd1 otrzy„ 
manycn przez paryski .Petit Journal" z 
Jass. oczekiwane jest wysłanie w cz.a.s:e 
jaknaibliższym przez nowy gabinet ra-

, muński noty terminowej do rząd u peters
burskiego. Jak dalej zapewnia korespon
dent dziennika paryl'kiego, Ukraina by
najmniej nie obstaje przy Besarab-ji. jeże· 
łiby przez przyłliczeoie Besarabii do Ru
munji powiodło się doprowadzić do po-
ko}u na wschodzie. Pomiędzy rządem ru
muńskim a radą ukraińską utrzymane ma 
być porozumienie jakna,lepsze. 

I nfł odwagą Rumun6w, która opiera się 
chyba twlko na nadziel powstania braku 
iedno§ci między sprzymierzonymi l tak 
pisze: rumu~skle koła rządowe wykazały 
dotychczas dostatecznie, i:e zdolne są 
d? wszelkiego poniżania się wobec wiei· 
kich, aby tymbardziej okazywać wiel„ 
kogć wobec. mniejs7.ych. Nigdy by się 
oni nie byli zdecydowali do przystąpie· 
nia do wojny z ententą przeciwko cen
tralnym państwom, gdyby nie byli dali 
wpoić w siebie wiary, ze za kilka mie· 
sfęcy po Ich przystąpteniu do ententy, 
ta ostatnia osiągnie zupełne zwycięstwo. 

Teraz, gdy spostrzegli swą pomyłkę, 
są gotowi powrócić do swych dawnych 
sprzymierzeńców i poczynić im wszelkie 
ustępstwa gospodarcze, aby tylko naszym 
interesom szkodzić • 

Mamy jednak nadzieję, te przekonają 
się wlrr6tcę, it wiarołomstwo, które sp0t
kało się na polu walki z naletytą karą, 
nie moźe liczyć na nagrodę. Nasi sprzy· 
mierzeńcy nie zatracili tak uczuć, jak to 
oni myślą. Nie zgodzą, si~ O!'li nigdy do 
podtrzymania i poparcia tych, którzy ich 
tak han.ebnie zdradzili•. 

Wilson a konferencja wer• 
aa Iska. 

.Nienwe RCJłłerdamsche Courant• do· 
wiaduje się, it prezydent Wilson w przy
Ezlym tyg.odniu znów będzie miał mowę 
w kmt~J'eSlP. Treścią jej będzie omówienie 
amer)•,lra(1<;kich warunków pokoju oraz st~
nowisko St. Zjedn. wobec decyzfi aljantów,. 
powiętej w Versaille.s. 

Z parl~mentu ·niemieckiego. 
Bl"rlin, 23•go lutego. Przv stole rady 

·"!zkowrj ·v. Payer, hr. Ro !ern. Wice
prr.zydent dr. Passche otwjera posiedzenie 
o godz. 11 m. 16. 

Szereg spraw rachunkowych · Zllłatwio
no bez dyskusji. Pierwsza dyskusja nad 
projP.ktem prawa co do 2'1liany podatku 
1.vojennego na wniosek posła ~iidekuma 
(soc.) zostaje zd/ęta ~ porzqdkn dzienne
go_ i przekazana do załatwienia wczasie 

· narad nad etatem. Następnie przystwio„ 
no do oma.wiania dezyderatu komisji głó„ 
wnej, dotyczącego S,Jraw militarnych, któ
re przerwano we środę. Poseł Sliicklen 
(soc.) przemawia za tem, aby izba niepo
dejmowała przymusowych środków do u-

: woinienia star.szych roczników. 

Dla czego bclsz2wicy chcą . „ pO .f;;;JU. 

~Nord. A1k. Ztg. • Berlin, 23 lnt~go. 
Podług mi . rodajnych doniesień z Ro· 

s.j i, nie ulega na1mniejszej wątpliwości, ie 
r~ąd _ bol~zewicki z~ecydo_wał się podpisać 
niemieckie warunki pokoju w Brześciu Li-

, tewskim wtedy dopiero, ~dy go zawiodły 
: nadzieje, ie ruch strajkowy w Niemczech 

i w Austro-Węgrji doprowadzi do rewolu
cji i zmusi nas i naszych sprzymlerze:i
ców do wyrzeczenia się tego wszystkieao, 
co li\Vażamy ob~cnie za niezbędne do ~;;.„ 

1 
bezpieczertia naszej ojczyzny od przyszre

. go nai:adu. Depesza iskrowa Rady kCimi
sarz~ ludowych z dnia 21 lutego pot"'·ier
dza Jeszcze ra.a fakt, że nawet w chwili 

. ohecnej, gdy rząd bolszewicki okazuje 
gotowość: przyjęcia. warunków, postawio„ 

~ n3:h w Brześciu Litewskim, nie liczy on 
' na trw3!y pokój i na wznowienie przyjaz

?YCb st_)sun.kó_w .z Niemcami. W depeszy 
1skrowe1 mow1 srę dosłownie: „ ponieważ 
niemieccy r,0boh1fry w tej ważnej godzi. 

nie okazali się niezdecydowani i niedo
statecznie silni, aby powstrzymad ibrodnł
czą r~kę własnego. militaryzmu, to nie p0 „ 
zost~Je nam nic 1.nae.go .do wyboru, jak 
przyjąć warunkJ ntem1eck1ego imperjallz
ma at do chwili, gdy zmieni to rewoJa„ 
cja europejska•. „ To oświadczenie rządu 
bolsze~ickiego. przema~ia za tem, te przy 
zawarctU pokOJU z Rosją musimy ot•zy
mać od niej pewne gwarancje, co do speł· 
nienia przyj~tych zobowiązań wzgl~denJ 
nas•. 
Aresztowanie !!JZłabu 2·ej 

polskiej dywizji. 
W Orszy zaares2towano komentanta 

2-iej polskiej dywizji gen. Szamot"" z ca
łym sztabem i odesłano go do Petersbur
ga. Donoszą o tem dziennik! rosyj3kie z 
dnia 8 b. m. P. P • 

toymlana ludnof cl cvconneJ. 
Biuro Wolffa don ,:isi: 
Tut przed odjazdem z Petersburga 

niemieckich członków komisji petersbur
skiej podpisany został ukfad o wzajemnej 
wymianie ludności cywilnej z tym zastrze
żeniem, 1:e układ ten potwierdzić muszą 
odnośne rządy. · 

Z szeregu postanowień tego układt1 
wymienić motna następujące: zgodnie ze 
znanym nieratyfikowanym protokułem ko· 
penhaskim uprowadzeni przez wojska ro
syjskie mieszkańcy Prus wschodnich bez 
względu .na wiek i płeć odesłani będą z 
powrotem do ojczyzny. 

Z pozostałych w Rosji osób cywilnych 
narodowości niemieckiej odesłani zostaną 
do ojczyzny najpierw kobiety i dziewczę· 
t' oraz osoby plci męskiej w wieku do 
16 ;at i p.on-ad 45 lat, następnie mężczy
źni niezdolni do słażby bez względu na 
wiek, a także wsiyscy lekarze i osoby 
duchowne. 

Rząd niemiecki zaakceptował jut ten 
układ. Zgoda rządu rosyjskiego jeszcze 
nie nastąpiła. · 

(Przegląd pOł'anny). 

Roł!maitości. 
65U•letni jubileu!łz jarmaPkW w 11..ł,lJ~ 

ptzyp11dnie w tym roku na wiHDę1 albo
wiem 1 marca 1268 rok11 odbył się pierWGB.f 
zjazd kupców a różnych krajów w Lipsku, 
a ówczesny władc11 tego kraju, margi:abia 
Dietrich z forndsbergu, jako lennik cesar• 
ski, wyd~1ł orędzie dla miasta .Lypsk•, w 
którem za p<:1w niał: 

„Op ek~ i obronę dla kupców i kraj6w 
wszystkich w ładców, którzy by towary ku· 
pieckie wieźli do Lipska; opieka zaś roz• 
ciągać -si-ę będ~ie i na kupców z tych kra
jów, z którymi pan lenny pozoetj ja w waśni 
(F ~ hde)•. Glejł taki był dla kupców ko• 
niec:my, poniewd drogi w Niemcl!ecll nie 
były 1~ewne od oapaetnikdw i zbrojnych 
.iupi.eżrów. 

•aszyjnlkl w Paryiu. 

Zdaje· się, te par~ankom znudziły się 
jut perły i d.famenty: więc wprowadziły 
jak .JoumaJ• donosi, nową modę: ususzo

. ny i. pomalowany groch, jako też pestki 
od śliwek1 czereśni, moreli i brzoskwiń 

· nosi się jako korale przy kolier na szyi. 
Znani a.rtyści francuscy podjęli sią poma

, Jowania owych prowizorycznych korali: 
· wytwana]l:\ oni niemałą konkurencję ma• 
·Jowanym perłom szklanym. 

' _ 1{011cesjonowane Biuro WyQajmu ho~ali 
,,Pośredni '' łódź, ul. Piotrkofl1ska Bł~ 

POSZUKUJE: 
Jak się dowiaduje „Corriere della Sera•, 

pańslwa koalicji pr2esłały rządowi rumut1.
skiemn notę, wyraża;ącą tyczenie, aby , 
Rumunja zwróci!a otrzymane dotychczas · 
od kvalkji "'aliczki w sumie 3•/2 miłjar
dów lei. Koalic;a oświadcza przytem, że 
zgadza si~ w zasadzie, aby zwrot tej su
my zagwaran towa ny był prz~z udzielenie 
państwom lwalicj i koncesji ekonomicznych 
w RumunJi. 

Słonecznaoo mieszkania składającego się z 4 do 5 pok. z wygod. wanną, plwniCll etc. na 
. s , parterze, f lub li piętue mlędz7 uL Benedykta i Nawrot - a jednej 

strony, a u1, D111gą i Sienkiewicza-ze strony drugiej. Pożądany przy tern ogrMek. 

Lukalu dla Zakładu r~leczarskiego ze sk~epem, m:igazyt:en'l, remizą. stajnią, ewent. z mie· 
nka111em od 3 do 4 pok. z wygodami. lokalu szkolneg.o przy spokojnej 11licy, skład3jąc. się z 8-10 klas,, ele tr. ośwlett, blisko przy

St<inku tramwajowego. 1'ot•r'ane przytem mieszkanie dla nauczycieli z 3 pok. 
z wygodami I elektr, oświetleniem. 

3 noko-i z kuchni~ oświe~- gazowem z \'.yg'Oria·.' i na r.to•·o,· umeblowany"h w róż~ych I 
ł" 'i l·em piętrze w certr um m.aóta. r I\ I u puukt. miasta. 

MA DO WYNAJĘCIA: 

Bułgarska prawda o rU• 
munach. 

Sofia, 23 lutego, Bułgarska Agentura 
T~It:.gr: „Mir• omaw' a oficjalną notę 
w1edens1>ą, doty~~ącą możHwoścl poko· 
jowych z Rumu.lją, która ma Jeszczo 
zamiary zdobyczy terytorjalnych i za· 
rmerza dopominać się_ takowych z bro
nił\ w ręku. „Mir• wypowiada swoje 
najwyisze zdumienie nud tą niesłycha-

Uieszkan1'e przy ul. Piotrkowskiej na parterze, składa sie z trzech pokoi i kuchni bez wygód. 
M Oświetlenie elektqczne. - -
Sklep przy u~, Piotr~o wskiej o 2 _ ~knach wystawowych z mieszkaniem z 3 Skf r.. p w okolicy N.-

poltoi t kuchm, wygodami 1 m•talacja efektryc zoa oraz oazowa. li Rynku z 2 pok, 
Mieszkanie z 6 pukoi w c~nt;um miasta. Wygo?y, 3-minuty od przystanku tramwajowego. 

Oświetl. elektryczne. li p1~tro-frcnt. 

1 pokój umeblowany Większy i 1 mniejszy; Mote być z usługą i śniadaniami. 
Ocob~7 za ; aof.~ru~,·:>s.:•nc zechcą zgłaszać sie bezpo ~rednio do Sekretarjatu Biura od 

9-1 f od 3 do 6 wlecz. • 
PP. Wldcicfele nieruchomości pToszenl s~ o łask. podanie warunków o~tatecznych o:az 

nadesłanie ,1ilaników sytuacyjnych. 

' 
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Kawiarnia i Restauracja „Savof 

tylko prześliczną mistern~ z z!arnek jabłek 
i gruszek zfoton:\ imitacj«:. 

Ach, dłutej patrze«! tam nie molJQ, 
Ody! widzę wszędzie przemoc, zgrozę; 
Na wlelk~ lepiej pójdę drogę", i t. d, 

Ra ndez-vous towarzystwa łódzkiego. 

. yśmienite obiady. !( .-..;~~~ .:;, ~,,;;.; a la Clu„ią ac Wyboro
we oiis't~ł .,;, :· : i~ ..., ~ wina. 

Podobno modę tę najnowszą zawdzię· 
cza Pary! tdnierzom 91 poilus•, którzy 
uprzyjemniają sobie pobyt w rowach strze
leckich wiązaniem na nici pestek owoco
wych • 

I Dr. i~~Rf BUi~Kł a Codziennie od K t ł t 8 • T b 
7-ej wieczorem oncer ar ys yczny rac1 au e. Odpowiedzi redakcji. 

Choroby skórne, I 
zewnętrzne i włosów 

ZAWADZKA J, róg Plotrkowsidej I 
Przyjmuje od 8-2 J od 4-9, 

Co ·· iedziela o g. s pp. HERBATł\A, w czas!e którei orz~grywu MUZYKA· I 
EJCA W 

Panu Liech Z „Nastrojów• poniżej 
wydrukowane 7 wiers iy są - wzg lędnie 
najlepsze: 

Młode dziewczęta zaprzestały malatury I d ::łach i hi ' oli ró .ue wzory. Nawet na;„ , 
1 a porcelanie, powróciły do zwyczajó w mn iejszy m ruie •.,.czątkom nie powaty si-= 
~wych prababek, które 11 alowal 1 na mi~- nikt zawi• s ć korali szklanych na szy ę, 

„zachód w purpury płaszcz odziany 
Spogląda na nas hen z wyso ~ a, 
Jakby nasz świat był mu nieznany,
- Nie s pusz.::ia z nas krw3wego oka. 

Panie od 5-6. 

Niniejszym marny zaszczyt zawiadomić Sz. Publicz-
noś1\ że na arcydzieło wszęchświatowej ~ławy firmy 

. Ctnes11 pod tytułem 

sotf ·l TER- ~ o 
\ 

głęboko wzruszający dramat w 8-iu częściach, 8 OOO metrów. 
dostaliśmy wyłączne prawo dćmonstrowania. Wielki dra· 
mat t.:.n ilustruj~ Epopeję Napoleońską. Niezwykłe boga
ta wystawa, udział kilkuset tysięcy wojska, barwne kostju· 
my, imponu )ące epizody-tworzą wyjątkowo wartościOWCł 
i ciekawą całość. 

W rolach głównych: Amlełto Novelli - wyko· 
nawca roli Vinicjusza w „Ouo Vadis" i Franceska 
Terribilli odtwórczyni roli Królowej Nilu. 

O dniu demonstrowan ia tego obrazu będą osobne 
ogłoszenia. 

Bilety można już nabywać od poniedziałku d. 25 lu· 
tego o godz. 3 po poł. codziennie, 

Z poważaniem 
Dyrekcja Teatru 

DyrĄkci a Kori c" rt·"wa A1fred1 Straucha. 

Łajzka Orkiestra Symfoniczna. 
Sala Koncertowa, Dzc ęłn :ra · N2 !8. 

W ponledz.JaLk dn. 2.5 lutego 1918 r., o godz. 8 wlecz. Cegiel n iana N'! 34. 

XV Koncert Symfoniczny 
pod dy rekcją Bronisława Szuica 

Wieczór Operowy. 
STANISŁAW 

Codziennie 2 godzinny program 

homerycznego śm echu. 
sl\łaiający si~ 15 atrakcji, między iunemi 
l<reton z swojemi 25 tresowaneml 

psami. 

Syluin Cnleftl ~;~n~~ćw;mV:=~sezr~: 
Cesio 11 1etn1 org. kuplecista 11to 

mi k polski. 

Nowość! łlowość 1 

Renauraria i Kabaret a11n11uoy 
przy ,......".,.. -Q.c:::!c::::t~-rT.,.... Ar'' Zachodnia 

Teatrze '' "-''-' ..a......11 i:::3~.Jlll:::..ll '-' .A.'V~ 1ł! 53. 

Codziennie od 1-mej występy artystek i artystów. 

Muzvka - śvieCrJ -- Humor - Satvra - Tańce 
Przedstawienia odby .rają się w nowouriądzonej z komfortem 

małej sali. 

Wejście bezpłatne. 
Lokal mocno ogrzany. Ceny restauracyjne, normalne. 

S. Le~-vkowicz Kto chce odzwytza\c się 

Chorobv skórne 11ewetr1ne 
Konstantynowska 12 

Przyjmuje: 

P~nów li Panie 
9-1 f od 6-8. \\ od godz. 5-6· 

przyjmuje do 
przerabiania źa
klety1 5wetery, 

oraz nadr;;bianie 
pończoch. 

Ro k założenia 1886. 

od palenia tyłoniu, 
niech 1i~ ,;głosi •fo Gutzmana. 

f'ierwez:a chrześcjanska leo~
nfoa, ::>ie u dewicza ~3, parter od 1-óO 

Skradziono podc.1as napada 

portfel z pieniędzmi i pasz

port niemiecki, wydany w 

Łodzi, na Imię Adolfa Hen

ry ka Weissa. 

---------------------
Ogłoszenia drobne. 

--------------------
Akuszerka 
Jl:• 199 m. 7. 

Marja Kubicka przyj.. 
mujc. Piotrkowska. 

A.'A.' Meble z trzeca pokojów 
sprzedam tanlo. 

Główn:i 9 m. 14. 

Oo S\)rze.l\an\a ~~t~~ar~t~ G r·uszczyński 
Pierwszg tenor 011erg Warsz. 

Na zakończenie znany oryg. komik polski -------------
król ś.111cchu St Bronecki 

cle, takźe des ki, drzwJ, okna, belki kuch
n ie kaflane, iloby dla koni lub bydła. 
Wiadom0ść Marysińska li. 36, właścictc\ 

W programie· A$ z op. „Lcłrengrfn", Puccini ar ja z op .• Tos· 
ca"'„ Verdi arja. z op . • Aida" Le<:>ncova\lo arja z op .• Pa
jace", A.. D'IOrak s.ymfon.ta ~ 5 E-moll .z nowego świata• 

Sroda, dnia 27 Lutego IY18 r. o gGdz. 8 w. 

Jedeny recital fortepianowy 

~A.~01:... 

SZ ETE' 
W ;nogramle: Bach. 'll'uzonl, Beethoven. Chopin, Lfs; t, R źp:l· i, 

Ljadow, Skrjabln, Rachmanlnoff. 

Bilety u Alfreda Straucha, Dzielna 12 

., c ---~ 
Z dniem 1 marca 1918 r. wynosi za· 
sadnicza cena gazu za 1000 stóp sześc. 

Mk. m&5 fe • 
Kierownictwo taoJskowe Gazowni 

w Lodzi. 

• • 
UW AGA: Wkrótce będą demonstrowane 
kino-obrazy. Dyrekcja. 

narańsze źrórtło !!! 
rÓż3ych resztek 

'

Po fabrycznych cenach 
Rozmaite Resztka 

~„1"0 D . ~ • 34 . 14 
przy ul. z1e1ne1 m. 

poprz. ofic. I piętro. 
Piękiiy wybór na BLUZKI I SUKNIE, 
rótne towary na MĘSKIE, DAMSKIE KO
STJUMY I PALTA oraz PLUSZ .. , DRAP, 
KORTY. SZEWIOT, SU NA, PODSZEW· 
KA, SATYNKA, BARCHANY. FLANELE. 

CAJGI i htue modne towary. 
Uw;;ga1 Cen)' stałe. 

K 
• rótne kwity lo.nbardo· 

we I biżuterje, i:łacę 
najwyższe ceny. Lóóź, 

U0UJ o ;!.~~~.~~ ,::.::;~ •• ~ P ~ 1-sze ;Hętro. Z ;i stać mo· 
żna od godz. 8 rano do 8 wiecz, 
J. ROSEf.ISTEl„ii. 

Ś@t&RZBf 
nawet zadawnioną i z bolesnymi strupami, 
pryszcze, męczące swędzeme leczy rady· 
kalnie, bezwonny „~rem o d s i . „ z . 
b111 wyrobu apteki Ed. L plnskiego, 
Warszawa-Mokotów. Spr zedaż w l'lpte
kach i skład: apte:znych Łó 1J zklch i oko· 

licznych. 

domu. · 

l i Koza no1enderska do sprzedania At;. 
je Tadeusza Kościuskl Mi 32. Wia-

. domość u st• óźa. 

warzywne, pastewne i 
kwiatowe 

gwarantowanej dobroci 
dostarcza w każdej ilości 

SKŁAD 1. -!ASiON 

LEH R i S~ 
Warszawa, Żabia 2. 

1(" lk d , ~e WSI z chl:ii): 
I a g OSpO yn ""nemi swladcc

twami, znajomość wykwintnej kuchni pO:. 
leca B uro rekomendacyjne Ludwińskiej 
Piotrko·.vska N'2 109. 

Kup,lę okuy me urząazenie gat>inet11 · 
(pokoju) Oferty dla M. M. w 

.Promieniu. PJotrkowska N! BJ 

Kupuj·ę kwity lombaraowe, tak· 
źe z prawem od· 

kupienia. l:'iotrkowska lt69 m. 32 popcz· 
nficv " ~ 3 p1etro. 

Meble z kilku po , oi oraz ka~ę og;rn}:. 
trwałą sprzedam. Piotrkowska 

~ 189-9. 

Oniady prywa,ne ~~ 3g~OJ 

~~ut![~o"· ~~fi[~! ~;~;j ~;~,;~~~i.?:~:,-,1;,j~~·* 
P t ~b czeladnik szew cli. i, na o rzu ny reperacje, lub podręcz-

unterrichtet ~: ebildeter Deutscher. ny. Ulic:, Plotrk<wska .N'2 201. 
Offe ~ ten bitte u n ter ,,D : utsch" in d. ·lo•tój" fruinowy, ła unię -..imeb l0w~;'iY: 

~ t do wyn:ijęda ul. Dzielna 1'll40 

, , 
anczyc 

pl!rter, na Nawo. _ 
ue· szt ,,. tani u 11 ab)'Ć m~:i:na. 
U • Resi;tki na damskie, męskie 

. i dziecinne ubrania i okrycia. Bostony, sze· 
i wi:;ty, welu·y, alpagi, drap, sukno na ko· 
· tuszki i ubrania uczniowskie l skautowskie, 

z gracją ł elastycznie można się nauczyć na koszulo skautowskie i rozmaita towary 
tylko • ' z k o li a tańców m ur,-ce- na biuzki. Wielki wybór rozmaitych chus· 
g o He••rykow s 'h'h go daw. Wschod· tek. Rófoe bawełniane resztki, cajgi, bar· 
nla 57, obecnie Ceg'ił' IJtiana 4J. Za· chany, i flanele. Ceny niskie, lecz stałe. 
pisy i Informacje codziennie od godz. 4-ej Łódź, Widzewska 40 m. 10, front, Il pi ętro. 

po poł. w kancelarji szkoły. na prawo 

R t W~n naucz.re.lelka udzie· u vno «;'!. a la tanio lekcji .nu
zy1<.l na foneplan_lc. Ulica Widzewska 94. 
IT' . l Q ' ' OiPtro . 

~p:;.;;.r...;z;..;e;....d_a_m __ u~ź!"'y-w-a1-, e~tv_z..,.i..o .... ~ze;';l/.°-
v ne z siatk, Lujzy N'2 39 
m. n. ... 

---------------------- -----------------------
l uunua >tJrcz ~wska, ,gul.nła paszport 
- n;em •ecki, wydany w Łodzi. _ 


